3 6) / Nakład 20.100 egzemplarzy. 


* Rok IV. Nr. 159. ` 


CBNY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milinietrowy przed 
460 groszy, w tekście B0 gr., 
za tektsem 40 gr. Ogłosze- 
;B nia tabelaryczne 50 proc., a, 
świąteczne 26 pros, drożej. 
Drobne ogłoszenia po i0 


+ 


ER REA 


WARSZAWA, 16:6 (wł.). Wezo 
'raj p. prezydent Rzplitej przybył 
samochodami na granicę. wojewódz- 
-twa wołyńskiego, gdzie powitany 

x został przez władze, posłów tamtej- 
szych i licznie zgromadzony lud 
o Przemawiali posłowie: 
Wołoszynowski i Bogusławski. 

W Kowlu powitały p. prezyden 
ła salwy armatnie, a 50 p. p. spre- 
'zentował broń, poczem burmistrz, p. 
Trojanowski przyjął Głowę _. Pań- 
stwa chlebem i solą. E 

Wzdłuż mostu na Styrze ustawi 
-li się harcerze z gałązkami dębowe 
„mi wzrękach. A ; 

. -Wieczorem przybył p. prezy- 
dent do stolicy województwa wołyń 


P.prezydent Rzplitej na Wołyniu. 


skiego, do Lucka pięknie udekoro- 
wanego i iluminowanego. 
Eskortowany przez szwadron ho 


*"norowy, p. prezydent przybył przed 
R województwa, gdzie zamiesz 
-kał 


ŁUCK, 16. 6. (wł) W drugim 
dniu pobytu p. prezydenta Rzplitej 
na ziemi wołyńskiej odbyło się dziś 
uroczyste nabożeństwo w- kościele 
katedralnym w Łucku, którego- wy- 


słuchał p. prezydent. 
£ Na zaproszenie gminy wyznanio- 


wej żydowskiej, p. prezydent zwie- 
dził synagogę w Łucku, jedną z nai- 
starszych w Polsce. W mieście na- 


_sirój uroczysty i podniosły. 


Ks. prymas Hlond poświęcił samolot 
> = polski w Medjolanie. 


MEDJOLAN, 16. 6. (wł.) Dziś 
- przybył do Medjolanu ks. prymas 
"dr. Hiond, powiieny na dworcu 


przez przedstawicieli władzy, kon- ` Í i 
- Matką chrzestną była małżónka- kon 


: gula polskiego i t. d. Po południu ks. 
prymas udał się na aerodrom, gdzie 
- dokonał poświęcenia samolotu firmy 


Caproni, na którym lotnicy polscy“ 


kpt. Kowalczyk i Klisz polecą z 
Mediolanu do Nowego Yorku.. Sa- 
molot, otrzymał - nazwę * »Polska«, 


zula polskiego w Medjolanie. 


Przed rozprawą przeciwko b. ministrowi 
| | _Czechowiczowi. 


- Warszawa, 16. 6, Trybunał sta- 
nu rozpoczął już wysyłanie wezwań 
dla świadków w procesie b. mini- 

- stra Czechowicza. Między innemi 


wezwanie takie otrzyma również ł 
p. marszałek Piłsudski, któremu do- 
Pane je osobiście sekretarz trybu- 
nału. 


Dar burgarskiego parlamentarzysty 
dia p. marszałka Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 16.6 (wł.). Oneg 
daj został wręczony w Belwederze 
Pi p. Clenowa portret marszałka: 

ilsudskiego dużej „artystycznej 
` wartości, pędzla. artysty-malarza 


bułgarskiego p. Suchałowa. Portret 


jest darem posła do bułgarskiego 


parlamentu p. Grigorja _Wasilewa 
dla marszałka. Równocześnie z por- 
tretem p. Clenow wręczył list swego 


przyjaciela posła Wasiljewa, zawie “ 


rający prośbę do marszałka Piłsud 


skiego o przyjęcie daru oraz wyra- 


zy hołdu. . 


Ambasador -Rzplitej wręczył listy uwierzytelniające 
królowi włoskiemu 


Y RZYM, 16.6 Ambasador Przeź- 
-dziecki wręczył królowi swe listy u- 
wierzytelniające z zachowaniem u- 
uroczystego ceremonjału. Ponieważ 
ceremonjał włoski nie  przewid :je 


żadnych przemówień z okazji wrę-- 


czania listów, przeto ambasador 


pozostał z królem w cztery oczy na 
rozmowie 20-minutowej. Następnie 
wszyscy członkowie ambasady zo- 
stali przez ambasadora Przeździec- 
kiego przedstawieni królowi, na 
czem audjencja została zakończona: 


Zwycięstwo wyborcze ludności polskiej 


na Sląsku czeskim 


! CIESZYN, 166 (wł). Przy wy- 


porach gminnych w powiecie Cie- 


szyn czeski, w gminie Stanisłowi- 
cach uzyskali polacy 7 mandatów 
wobec 5 mandatów czeskich. 

Jest to poważny sukces wybor- 
czy polski, zwłaszcza, . że ludność 
‚polska w tej gminie jest ekonomiez 
mie uzależniona od miejscowego 
- dworu czeskiego i administracji la- 
Bów. Zwycięstwo to, zapewniające 


wybór burmistrza polaka, jest jed- 
nem z ogniw w łańcuchu powodzeń 


wyborczych, jakiemi mogą się posz< 


czycić polacy w powiecie cie- 


szyńskim czeskim 


od. 


Poprzednio sukcesy te zostały 
ol- 


niesione kolejno przez ludność 


ską w Mistrzowicach, Mostach, Grro 


dzieszczu i Ligotee Kameralnej. 


Sosnowiec, poniedziałek 1 


CZELADZ, 


"szą dekadę czerwca r. 


w komunalnej.“ 
kadencji wyborczej w roku 1928-29. 


7 czerwca 1929 roku. 


TOS AO SEN O D i CEET 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kleleckiego 
Redaktor naczelny I odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Rynek Nr. 


W ST AZT 


JAST 


TERET 


AR 


N 


Są jeszcze woine pokoje. 


Dworzec kolejowy i poczta tuż. 


Wspaniała plaża 


Zgłoszenia przyjmuje: W. Majewska, Piotrków Tryb., ul. Piłsudskiego 69 m. 1. 


WARSZAWA, 16. 6. (wł.) Zapo- 
wiedziane na dzisiaj manifestacje a- 
kademlckie nie doszły do skutku, 
ponieważ policja otrzymała wiado: 
mości, że nie organiczą się one tyl- 
ko do wysłuchania nabożeństwa 1 


_ złożenia hołdu duchowieństwu, lecz 


zostaną wyzyskane do demonstracyj 


OR ZOP YZ 


LA (półwysep 
Nowootworzony pensjonat „BRISTOL“ 


w pobliżu lasu sosnowego. 


Manifestacje akademickie nie 


Cera ni meru 10- groszy., 


TOES SE TaT TEE OR śe REL ENE Z | 


CEEI TEE AEA, 
i Prenumerata wy- | 

nosi miesięcznie 
zł. 2.00 


Adres administracji: Plisud- 

, telefon 4-97, 

telefon redakcji 6-92, te- 

leion redakcji- nocnel 
f drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 


chowskiego 24, tel, 5-98; DĄBROWA, 5 go Maja 14, tel; 2-773 
8; GRODZIEC. ul. Kości 


szki. 
ASE AE A E I EIIE 


Kuchnia obfita |: zdrowa. 


— peine morzel 


KR 


doszły do skutku. 


politycznych W tym celu władze 
skonsygnowały = większe oddziały 
policji pieszej i konnej na Krakow - 
skim przedmieściu i ul. Miodowej. 
Naczelny komitet akademicki wobec 
tego zrezygnował z zamierzeń i u- 
czestaicy manifestacji spokojnie się 
rozeszii. 


Zgon znakomitego adwokata. 


Warszawa, 16.6. (wł.). Zmarł w 


Warszawie. mecenas Henryk Ettin- 


* ger w wieku lat. 70. 


Był on osobistością bardzo zna- 


ną zarówno w Świecie prawniczym, 
jak i w kołach towarzyskich Wir- 
szawy. 


Aresztowanie Wójcika. 


WARSZAWA, 16.6 (wł). Oficer . 


rezerwy, Wójcik, który, jak to-do- 
nosiliśmy, strzelał do oficerów 36 p. * 
p. przybyłych do jego mieszkania 
w Piastowie z zamiarem żądania sa . 


WARSZAWA, 16.6 (wł.). W ma 
gistracie miasta Brześcia nad Bu- 
giem wykryte zostały znaczne nad- 
użycia. Popełnił je, ukrainiec Wsie 
wołod Ostapczuk, urzędnik magi- 


Zapasy złota banku 


"Bilans banku polskiego za pierw 
b. wykazu je 
wzrost zapasów złota o 600.000 zł. 
(625 milj. zł.). Pieniądze i należnoś- 
ci zagraniczne zmniejszył się 0. 
19.1 milj. zł. (520.8 milj. zł.). Portfel 
wekslowy zmniejszył się o 9.1 milj. 


tysfakcji, został z polecenia proku- 
ratora Grabowskiego aresztowany i 
osadzony w więzieniu przy ul. Dziel 
nej w Warszawie. 


Defraudacja w magistracie w Brześciu nad Bugiem. 


stratu, defraudując 150 tysięcy zł. 
Ostapczuk był nałogowym karcia- 
rzem, dowiedziawszy się zaś 0 wy 
kryciu nadużyć zbiegł w stronę War 
szawy. 


polskiego wzrastają. 


zł. (733 milj: zł.). Natychmiast płat 
ne zobowiązania (525.6 milj. zł.) i o- 
bieg biletów bankowych  (1.214.3 
milj. zł.) łącznie zmniejszyły się 0 
36.6 milj. zł. do sumy 1.470 milj, zł. 
Inne pozycje bez większych zmiau. 


Wycieczka przemysłowców niemieckich w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 16.6 (wł). Dn. 22 b. m. 


„przybywa do Łodzi wycieczka prze 


mysłowców niemieckich. Goście od 
będą szereg konferencyj z przemy- 
słowcami łódzkimi w celu podjęcia 
Ścisłej współpracy na polu gospo- 
darczem pomiędzy Niemcami i Pol- 


ską. i 

W wycieczce biorą udział m. in. 
prezes izby handlowo - przemysło- 
wej w Pile, Pollert, dyr. Rest z 
Hemnitz, inż. Holmut Flige z Gli- 
wie, oraz przemysłowcy z Bytomin, 
Kolonji i Wrocławia. 


Wojska sowieckie zajmują terytorja 
chińskie. 


MOSKWA, 16. 6. (wł.) Konflikt 
sBowiecko chiński zaostrza się coraz 
bardziej. Kolej mandżurska nie prze- 
wozi pasażerów cywilnych, a wy- 
łącznie oddziały wojskowe. 

Na Uralu zarządzouo mobilizację 
4 roczników 


Wojska sowieckie stojące do- 
tychczas na granicy posuwają Się w 
głąb terytorium chińskiego. 

Do starć jeszcze nie doszło, po- 
nieważ dowództwo wojsk chińskich 
stosuje metodę cofania się. ) 


«ad 


1:2 


Zagadnienieni., którego boz 
wzgledu na pogłądy polityczne 
nie można oceniać inaczej, jak z 
głębokim pesymizmem, jest kry- 
zys budowlany w Polsce. 

Stoimy w obliczu ` zjawiska, 
przechodzącego najgorsze oczeki- 
wania: w najgorętszym sezonie 
ruchu budowlanego w Polsce nie 
ma! Ktoś coś wykańcza, ktoś re- 

tuje, ktoś wykonuje nadbu- 

-© piętra, ale pozatem zastój 
zupełny. „Niema pieniędzy“. 

Aby zrozumieć grozę sytua- 
cji, wystarczy porównać następu 
jące cyfry: bez zmniejszania de- 
ficytu mieszkaniowego w Polsce, 
a jedynie dla utrzymania go na 
obecnym poziomie (tj. wyłącznie 
pokrywające naturalny przyrost 
ludności), trzebaby budować ro- 
cznie 55.000 izb. Tymczasem wy- 
budowano w r. 1926 — 14.000, w 
r. 1927 — 19.000, w r. 1928 do 
lipca 12.000. Obeeny sezon budo- 
wlany przyniesie cyfrę zupełnie 
znikomą. Wynika stąd, że przy 
dotychczasowej akcji stosunki 
mieszkaniowe nie tylko nie ule- 
gają poprawie, ale z roku na rok 
katastrofalnie pogarszają się. 


Deficyt rośnie i rośnie przepeł-- 


nienie, a równocześnie niema u- 
chwytnych widoków na radykal- 
ne „ruszenie z miejsca”. x 

Godnym uwagi faktem jest, 
że kryzys budowlany w Polsce 
kładzie się na karb braku kapita- 
łów. Tymczasem ten sam kraj, 
który nie mógł zdobyć się bodaj 
na planowe rozpoczęcie likwida- 
cji kryzysu, znalazł dość środ- 
ków, aby ożywić inne działy na- 
szego życia gospodarczego. Nie 
mówiąc o dokonanej odbudowie 
wsi polskiej stwierdzić należy, że 
dźwignęliśmy z gruzów liczne fa- 
bryki, zaopatrując je w maszyny 
urządzenia specjalne i surowce. 
Powołaliśmy do życia nowe dzia- 
ły przemysłu, jak fabryki loko- 
motyw i wagonów, stworzyliśmy, 
przemysł elektrotechniczny, prze 


(Powieść kryminalna). 
83, a 


VIII. f 

"Zupełnie innego rodzaju wypad 
ki, w tym samym czasie, miały miej 
sce w Ożarowie, własności Anny 
Wężyk, którą nabył dla niej Wła- 
dy.sław Takota, brat jej cioteczny, 
a nabył za jej własne pieniądze po- 
zyskane w sukcesji po wujaszku 0- 
gilbie. 

Jak wiemy, Ożarów graniczył z 
Wilczemi Dołami; tym sposobem 
ciotuchna Aniela mogła stosownie 
(m porrzeby litu i tam pocieszać 
siwupionyeh, jako prawdziwy anioł 
( ak 

Od chwili odzyskania  cząstko- 
wej poczytalności Anny Wężyk, 
tak ciotuchna, jako też i doktór Ro- 
te otaczali ją podwójną troskliwoś- 
cią. 
Zwrot w chorobie dzieweczki 
przybierał coraz inne fazy. Osta- 
tecznie oddawała się wszelkim za- 
jęciom i rozrywkom odpowiednim 
dia dziecinnego wieku. Poznawała 
wszystkich, rozmawiała  przytom- 
nie, leez jak poprzednio, tak i obec- 
nie od przeszłości oddzielała ją zu- 
pełna bezwiedność. -~= j 

Jak sobie przypominamy, do- 


mysły, związane z obroną kraju, 
rozbudowaliśmy znakomicie prze 
mysł chemiczny. À 


Rozstrzygnęliśmy wiee cały; 
szereg wielkich zagadnień gospo- 
darczych, które wymagały znacz 
nych nakładów pieniężnych, lecz 
uchyliliśmy się od budownictwa 
na szeroką skalę 


A zatem — nie brak środków. 
ale ciągłe niedocenianie zagad- 


Najcięższy z kryzysów. 


ne drogi, 
paljatywami. > 

Powtóre godzi się pamiętać, 
że nie tylko w Polsce wystąpił po 
wojnie brak mieszkań, ale w ca- 
lej Europie, gdzieniegdzie nawet 


w formach jeszcze ostrzejszych. I - 
wszędzie — prócz Polski (i- Sowie. 


tów) — brak ten dzięki wytężo- 
nej i planowej pracy został albo 
zupełnie usunięty (Czechosłowa- 
cja już w r. 1924 miała 2 proc. 


nienia, lub kierowanie go na błęd wolnych mieszkań!) albo wyraź- 


Francuzi w 


Zagłębiu. 


Niesłychana prowokacja | obraza młodzieży polskiej. 


Bezpośrednio po dniu. w którym 
Zagłębie przyjmowało gości francus- 
kich na czele z ambasadorem Fran- 
cii p. Noullepsem i kiedy na ban- 
kiecie, wydanym na ich cześć posy 
pały się piękne dytyramby, sławią- 
ce dobre stosunki bratnich naro- 
dów Polski i Francii — to jakby 
dla zadokumentowania, że jest wręcz 
przeciwnie, zdarzył się wczoraj w 
Sosnowcu niesłychany wprost wy” 
padek ` 


prowokacji i obrazy młodzieży 
polskiej przez iaklegoś fran- 
cuza, 


należącego niewątpliwie do  tutej- 
szej kolonii francuskiej. 
Mianowicie: w chwili gdy od 
bywał się przemarsz młodzieży szkó 
średnich na boisko gimnazjum E' 
Plater w Sosnowcu koło cerkwi» 
gdy młodzież szkół żeńskich . prze 
chodziła przez mostek na skręcie 
ul. 5 maja na bl. Wawel, auto nr. 
kl. 2728 wiechało bez -pardonu w 


szeregi  maszerujących dziewcząj, 
oma! nie powodując jakiejś kata- 
strefy. 


W miejscu tem pełnił dyżur zwie 
rzchnik zawodów dyr. Seminarjum 
p. W. Mazur, stojąc w towarzyst- 
wie kilku profesorów i. zwrócił: się 
do szofera w te słowa: »Panie szo- 
fer, mógłby pan łaskawie wstrzy- 
mać auto aż dziewczynki przejdą. « 

Na to wychylił się z auta młody, 


wysoki brunet, lat około 26 I 

po francusku zaczął wymyślać. 
W. tymi momencie podszedł prof. 

Władysław Araszkiewicz i oświad- 

czył, że to niesłychana prowokacja 

i obraza młodzieży, ten pan bowiem 

po francusku wvmyślał 


od świń. 


Są świadkowie, że ze strony ©» 
pieki naszej młodzieży zachowano 
się bezwzględnie taktownie. 

- Z drugiej strony jest to. rzeczą 
niesłychana, aby obcokrajowiec Iżył 
nas w podobny sposób i najeżdżał 
samochodem na dziewczęta 
szkolne. 

Zajście ro wzbudziło wśród ca- 
łego nauczycielstwa 1 młodzieży 
szkolnej 

zrozumiałe oburzenie. 
Spodziewamy się, że sprawą tą 
zainteresuje s'ę bliżej 
p. starcsta Boxa, 
jak również powszechnie  szano* 
wani w Zagłębiu senjorzy * kolonji 
francuskiej ; ; 
pp. Vianey i Malplat. 

Maiąc numer samochodu, bar- 
dzo łatwo będzie można odszukać 
sprawcę ordynarnego zachowa= 
nia się i pociągnąć go do odpo- 
wiedzialneści. Tego domaga się 
poruszone do żywego tą niesły- 
chagą prowokacją obcokrajowca 
— całe społeczeństwo Zagłębia. 


któr Rote przepowiedział, iż po wyj 


ciu z ciężkiej niemocy, jakiej ule-- 


gła, może przyjść lada chwila świa- 
domość przeszłości; choroba bo- 


_ wiem ostatnia miała być owem prze 


sileniem, oddziaływającem stanow- 
czo na umysł chorej. 

Tymczasem wyleczona z niema- 
cy, uległa objawom zdziecinnienia. 

Badany w tym względzie, pocz- 
ciwy lekarz uśmiechał się z polito- 
waniem i jak poprzednio w tajem- 
niczem milczeniu badał chorą, czu- 
wał nad nią, przybywająe co drugi 
dzień z Warszawy. 

W tem stadjum mogły rzeczy 
trwać całe lata — takie było przy- 
najmniej przekonanie ciotuchny A- 
nieli, pani Eweliny oraz wice-hra- 
bieg» Alfreda Tako, który rozko- 
chany w Anulee, włosy wyrywał 
sobie z rozpaczy. 

Jeden tylko stary pułkownik 
tryumfował, wołając przy każdej 
sposobności: 

Wy wszyscy jesteście więksi wa 
rjaci, aniżeli ta nieszczęśliwa, gdyź 
wmawiacie w siebie i drugich, że 
ona kiedykolwiek może przyjść do 
rozumu. To zupełnie tak samo, jak- 
by ktoś chciał chodzić na głowie i 
podpierać się rękami. 

Jak wiemy, a przynajmniej do- 
myśleć się możemy, nieostatnią ro- 
lę w RA tym procesie choroby 
Anny Wężyk grali nasi poczciwi a- 


genci, którym sędzia śledczy o- 
świadczył co następuje: 

— Jakkolwiek zeznanie przed- 
śmiertne Karola Reuda przedsta- 
wia dla sądu dowód niezaprzeczal- 
ny, to jednak naoczny świadek ży- 
jący, daleko większą posiada war- 
tość, w obliczu sprawy, aniżeli 
wszelkie pośmiertne pisma. 

Wszyscy zatem interesowani by- 


li niezadowoleni a każdy na inny 
"sposób. 


Doktór tylko był spokojny, zim- 
ny i naprzekór wszystkim, uśmie- 
chał się na wszystkie czynione mu 
zarzuty. 

Było to pewnego dnia świątecz- 
nego. Wybrano się do lasu, gdyż 
jakkolwiek było to w jesieni, pogo- 
da była prześliczna, a nawet ciepło, 
jak w lecie. j 

Zabawiano się na przyległej po- 


lance w różne gry, a to celem, ucie- . 


szenia Anulki, przepadającej za grą 
dziecinną. 

Nastała przerwa . chwilowa, 
wśród której, Anna Wężyk zabrała 
się do zbierania kwiatów leśnych, 
których na brzegu lasu rosło bardzo 
wiele. 

Zapędziła się nieco boczną Ścież- 
ką w las, śpiewając miłym głosem 
jakąś piosenkę sielską. 
` Alfred, siedząc na trawie, spo- 
glądał w stronę Anny, czuwająe 
zdala nad dzieweczką. 


lub |leezenie słabymi . 


"nie złagodzony. Wszędzie istnieje 
ogólny plan budowlany, realizo: 


wany bez odchylen i pozwalają- 


'ey dokładnie określić datę, gdy. 
całe zapotrzebowanie mieszkanio ` 


we będzie w zupełności pokryte. 

Wszystkie niemal zagranieą 
stosowane metody walki z niedo- 
borem mieszkaniowym mają pew, 
ne cechy wspólne. Są to: 1) jak 
najszersze wyzyskanie iniejaty- 
wy prywatnej, która we wlas- 
nym zakresie buduje i ponosi ryj 
zyko; 2) cały ciężar dostarczenia 
płynnej gotówki ponosi państwo, 
które finansuje budowę niekiedy 
do 90 proc. kosztów, a ponadto 
często wypłaca specjalne premje 
za wykończenie budowli, zwalnia 
na szereg dziesiątków lat od po- 
datków iopłat komunalnych, 
wreszcie pokrywa różnicę odset: 
ków od pożyczek hipotecznych w, 
ten sposób, aby budowa 
się opłacać; 3) pomoc samorzą- 
dów idzie w kierunku dostarcze< 
nia gruntów i obniżenia cen ma« 
terjałów budowlanych. 

Polskie ustawodawstwo pró- 
bowało również połączyć wszyst 
kie zainteresowane czynniki pu- 
bliczne i prywatne i akcję ich uz 
godnić, ale dążenia te cechowała 
stale połowiezność. Widoczna by: 
ła — szczególnie w ostatnich cza 
sach — niechęć do inicjatywy: 
prywatnej i chęć do zupełnego u- 


_sunięcia jej na rzecz aparatu biu 


rokratycznego. W rezultacie naj: 
istotniejszy element- kolaboracji 
— państwo — usunął się zupeł< 


nie, asygnując dziś na „akcję bu 


dowlaną* kwoty, wystarczająca 


na sprawienie klamek u drzwi. 
Tymczasem z dniem każdym 
wiążą się nowe rodziny. Corocz: 


nie ilość mieszkańców Polski 
wzrasta o 750 tysięcy. Nieaktu« 


alnemi stają się straszliwe staty: 


styki, malujące przepełnienie 
mieszkań w większych miastach, 
bo rzeczywistość jest już gorsza. 

A my — czekamy. 


Naraz.. od tej właśnie strony, z 
gdzie pochylona zbierała kwiaty, ` 


Anulka krzyknęła tak przeraźli: 
wym głosem, iż przerażeni wszysey, 
zbiegli się do niej. 


Leżała jak martwa na trawie, 


nie okazując najmniejszego znaku 
życia. Ś j 

Po za nią o parę kroków, stał 
pochylony na kiju stary jakiś włó- 


częga, o powierzchowności wstręt- 


nej nałogowego pijaka. Obdarty, z 
obrzękłą twarzą stał i patrzył na 
wszystkich idjotycznym wzrokiem, 
nie domyślając się nawet, jakie u- 
czynił nieprzyjemne wrażenie. 

- Alfred poskoczył ku niemu z 
podniesionym kijem, lecz ten nia 


-czekając na razy, ukrył się szybko 


w gąszczach leśnych. 

Tymczasem zemdloną dziewecz: 
kę zaniesiono do pałacu w Wiiezych 
Dołach, do których o połowę drogi 
było bliżej, aniżeli do Ożarowa. 

Natychmiast Alfred zajął się po 
wiadomieniem doktora o wypadku, 
kobiety zaś zajęły się, choć bezsku- 
tecznie, ocuceniem zemdlonej. 

Gdy doktór przybył, kazał usu- 
naé z pokoju wszystkich, pozostała 
jedynie ciotuchna spłakana, stojąc 
z załamanemi rękami. 

e. d. n. 


mogła 
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RADIO. 
z WARSZAWA. 
| Poniedzialek 17 czerwca. 
1156. Sygnał czasu zZ Warsz. Ob- 
- serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
"w Krak. kom. lotn. - meteor. 
:12.10. Muzyka p gramof. 
- 1250. Kom. P. K. W. Transm. z Po 
*sznania.na wszystkie polskie stacje. 
13.00. Kom.: roln. i meteor. 
14.50. Kom.: meteor. i gosp. , 
15.10. Odezyt z działu pata Wy: 
chowanie Fizyczne” p. t. „ ycieczko- 
wanie i obozowanie w Polsce i zagra- 


EY 


Ę 


"nicąz. 
i 1835. Tygodniowy przegląd komuni 
kacyjny. R 
15.50. „Kącik artystyczny L. S. G. 
16.00. Muzyka płyt gramof, i 
17.00. Odczyt z działu | „Wojsko- 
wość” p. t. „Oddawanie czci 
_ wiom i sztandarom“, $ 
1725. Odczyt z cyklu org: przez Min. 
W. R. i O. P. p. t. „Dydaktyczne znacze 
aie mapy CE: 3 $ 
11.50. ansm. z kawiarni „Gastro- 
nomja* muzyki lekki oj i tanecznej. 
“18.45. Kom. P. W. K. Transm. z Po- 
-nania na wszystkie polskie staeje. 
18.55. Rozmaitości. 
19415. Lekcja języka franc. 
19.40. Nadprogram, kom. 
| 1956. Sygnał czasu .z Warsz. 
serw. Astronom. 
" 20.30. Koncert wiecz. SE 
W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
"22.00. Kom. lont. _ meteor. 
22.05. Odczyt. = 
09.925. Kom- P. A. T. = 
22.40. Kom.: polic., sport., nadpr. 
23.00. Transm. muzyki tan. z 
i KATOWICE. 


Ob- 


E 1156. Sygnał ezasu z Obserw. A- 
| stronom. w Warsz, hejnał z Wieży: 
| Marj. w Krak, oraz kom. lotn.-meteor. 
Ę x Warsz. . = 

| 12.10. Koncert płyt gramof. I 
_" 1250. Transm. z Poznania. Komuni- 
E “katy IR; W. K. A 

13.00. Kom. roln. i meteor. z Warsz. 
=- 15.45. Komun. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 


=PWOTOŚLE = : 
16.00. Koncert płyt gramof. 

Ę 17.00 Odezyt p. t. „4 Powszechnej 
, Wystawy Krajowej w Poznaniu”. > 
0. 1725. Pogadanka z działu: „Radjo- 

amator Śląski". ZĘ ć 
E 17.55. Audycja dla dzieci i młodzie- 
ty „Grajek i Królewna“. = 
; AE Transm. z Poznania Komun. 


| 18.558. Rozmaitości, poczem +: zapo- 
wiedź programu na dizeń następny, '0- 

| _ raz komunikat Teatru Polskiego w Ka 

"_ towieach. $ 

"1915. Koncert popularny. - : 

19.40. „Co słychać w Strażactwieł* 
- = _ 19.50, Bygnał 

| stronom. w Warsz. 
|. 90.00. Odczyt p. t. „Wybór porcela- 

-~ ny w Polsce — i jego dzieje”. 

J 20.30. Transm. konc. wiecz. z Warsz. 

22.60. Kom. lotn-meteor, odczyt i 

kom. P. A. T, z Warszawy. - 


| 

| Polsce w językach obcych. 

p : a LJ 4 
„Go wyswielłają kina: 
(Kino „Ilciecha* »JARMARK 
= MIŁOŚCI ` 
(ESR Kino „Wawel“ Dziś zmiana 
a ZYCIA« 


Teatr w Katowicach 
Wtorek, dnia 18 b. m. 


premjera — 7.30. 

-= Sroda, dnia 19 b. m. „Bal ma- 
 skowy” gościnny występ W. Wer- 
mińskiej i Z. Dolnickiego. 

; Czwartek, duia 20 b. m. „Lalka“. 


s, 


| Drugi zlot 


Sekretariat 


okręgowy T. U. R. 


Okręgowy TUR Za- 


_ w sobotę, dnia 29 b, r. w Ząbkowi- 
|| cach (gmach domu ludowego) o g. 
|| -ej rano nastapi uroczyste otwarcie 
| ll go zlotu okręgowego TUR. Zagłę 
bia Dąbrowskiego, podczas którego 
 pdbędzie się uroczysiość odsłonię- 
cia sztandaru organizacji mł TUR. 
"4 dzielnicy PPS. w Ząbkowicach. 

z Na program zlotu złożą się po- 


- klubu pps i endecji 


ehorąg- 


Krak. 3 


czasu z Obserw. A- .` 


03.00. Odczyt z cyklu wykładów 0 


„Łalka” 


głębia Dąbrowskiego zawiadama, że. 


Budżet m. Dąbrowy został uchwal 


ony 


Zatwierdzenie budowy szkoly powszechnej. Przewlekłe 
i nudne dyskusje. | 


Budżet m. Dąbrowy na 1929/50 
rok został ostatecznie na onegdaj- 
szem posiedzeniu całkowicie uchwa: 
lony. ; f 

W chwili przystąpienia do gło- 
sowania nad całością budżetu, radni 
opuścili sałę, 
Jednocześnie r. Bazior oświadczył 
przewodniczącemu, że klub pps na 
przyszłem posiedzeniu zgłosi do 


'prezydjum w tej sprawie votum se- 


paratum. 

W budżecie preliminowano na: 
administrację 549,250 zł; majątek 
komunalny 18,025 zł; przedsiębior- 
stwo komunalne —; spłatę długów 
588,992 zł; drogi i place 157,768 zł; 
oświata 192,638 zł; pomiary miasta 
54,500; kultura 20,200; zdrowie pu- 
bliczne 57,986; opieka społeczna 
203,920; popieranie rolnictwa —: po- 
pieranie przemysłu i handlu 6,550; 
bezpieczeństwo publiczne 86,560 i 
różne 14,020 zł. 

Zestawienie wydatków: zwyczaj- 
ne zł. 1.487.428 gr. 11, zaległości 
bierne zł. 441.059 gr. 92 1 nadzwy- 
czajne 1,145,000 zł. 

Zestawienia dochodów: zwycza|- 
ne 1.626.400, nadzwyczajne 1,297.600 


zł. i zaiegłości czynne 149,483 zł. 


Razem więc budżet w docho- 
dach i rozchodach wynosi zł. 
3,073,488 gr. 09. 

Budżet ten w porównaniu z bu- 
dżetem z roku ubiegłego jest mniej- 


_szy © 50 proc. 


Różnicę tą należy tłhmaczyć w 


ten sposób, że budżet obecny opar- 
ty jest na wydatkach rzeczowych, 
a nie na pożyczkach. 

Przed uchwaleniem budżetu roz- 
patrywana była sprawa zaiwierdze- 
nia planu i kosztorysu budowy szko- 
ły powszechnej; radny Cieplak zło- 
żył w tej sprawie kilka poprawek 
między innemi, aby szerokość ko- 
rytarza tej szkoły powiększyć z 2 i 
pół do 5 mtr, zamiast dachu  pła- 
skiego postawić dach skośny, wy- 
budować basen do pływania itp. 


Dwugodzinna dyskusja nad temi - 


poprawkami nie przekonała radnych 
i przy głosowaniu wszystkie po: 
prawki zostały odrzucone. 

Koszt budowy szkoły obliczono 
na pół miljona złotych. 

Dużo czasu zmarnowano TÓW - 
nież nad omówieniem sprawy asy- 
gnowania 15 tys. zi. na kupno u: 
działów dziecięcego sanatorium 
gruźliczego w Busku. 

Przeciwni temu byli radni z kla. 
bu pps. i endecji. 

Ostatecznie po nudnej dyskusji, 
na wniosek lewicy, zarządzono tajne 
głosowanie, w wyniku którego za: 
decydowano za sumę 15 tysięcy zł. 
kupić udziały sanatorjum dziecię: 
cego w Busku. 


W dyskusji zabierali głos: pre- 


zydent dr. Z. Madeyski, prezes dr 
Piwowar, wiceprezydent Kuźniak. 
dyr. Kaczkowski, Cieplak, Kicki, 


inż. Janota, Zelawski, Nowak i inż. 
Weber. 


Okręgowe zawody młodzieży szkół średnica. 


Trzeci dzień zawodów. 


Wczoraj. w niedzielę, w trzeci 
dzień okręgowych zawodów szkol- 
nych odbyła się w kościele para- 
fialnym uroczysta msza św., której 
w skupieniu wysłuchała młodzież 
wszystkich zakładów średnich w 
Sosnowcu. 

Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Sobczyński -Po mszy Św. rozwinął 
się imponujący pochód młodzieży. 
który otwierali łucznicy wszystkich 
szkół średnich ze sztandarem. 

Za każdym oddziałem maszero- 
wał patrol . poisk. czerwon. krzyża 
młodzieży, co świadczy o przenika- 
niu pięknych haseł czerwonokrzys- 
kich w młode pokolenie. 

Szkola zawodowa miejska nawet 
szczyci się fachowemi sanitarjuszka 
mi, które ukończyły odpowiedni kurs 


Kino-Teatr | 


| „Uciecha” 


dąbrowa GórA., 


pisy sportowe, chóralne, muzyczne, 
sceniczne, czerwonego harcerstwa 
oraz wystawa prac turowych. Dla 
delegacyj i gości sekretarjat zapew- 
nia tani, gorący posiłek.  Zgłosze* 
nia udziału należy przesyłać do dn. 
20 go bm. na ręce p. Z. Reinbow- 
skiego (megistrat) w dniu zaś przy- 
jazdu w biurze zlotu (dom ludowy 
w Ząbkowicach). 
o 


Towarzystwo opieki nad zwie 
rzęłami w Kielcach urządza w nie 
dzielę, dnia 16 czerwca rb., o godz. 
11.50 przed poł. w sali kina »Czwar 
tak« zebranie młodzieży należącej 
do tow. op. nad zw., oraz sympaty- 
ków towarzystwa. 

Na zebraniu tem wygłoszony zo- 
stanie odczyt p. ft: »Ll progu waka- 
cyj« oraz udzielone zostaną prak* 
tyczie wskazówki opieki nad zwie- 
rzętami w czasie wakacyj. Wstęp 
wolny. 


Od poniedziałku 17 do czwartku 20 czerwca r. b. 
WIELKI SUKCES KINEMATOGRAFII!!! 


„Jarmark milości 


Potężny dramat z życia „Białych niewolnic” w gtolicy rozpusty 
i gehenny,-młodych i pięknych kobiet w Buenos* 
tynie, Paryżu, New Jorku i innych stolicach świata. 


p. c. k. 

Pochód zamykali cykliści w licz 
bie kiłkudziesięciu oraz karetka czer 
wonego krzyża. 

Na boisku gimnazjiun im. Em. 
Plater przemówił w imieniu ku*etor 
jum krakowskiego dyr. seminarium 
p. Wł. Mazur, dzi kując dyrektorom 
szkół na popieranie ruchu sporto- 
wego, nauczycielom wych. fizyczne- 
nego za trudy, młodzieży zaś za za- 
pał i zainteresowanie. 

Następnie sznjor nauczycieli wy: 
chowania fizycznego, p. Jan Dobro- 
wolski wygłosił prelekcję o dokto- 
rze Jordanie, pierwszym  pionierze 
wychowania fizycznego w Polsce. 

Rozgrywki popołudniowe nie od: 
były sięz powodu u:ewnego dszczu. 


Z a3)  (Handlarze 


dziewcząt) 


Ayres w Argen- 


Zderzenie pociągów. Na stacji 
Kieice II w czasie wykonywania t. 
zw. przetoków składu pociągu oso- 
bowego nastąpiło zderzenie. „Jeden 
wagon towarowy naładowany drze- 
wem i drugi osobowy lll klasy wy- 
skoczyły z szyn i zostały uszkodzo 
ne. Zwrotnica na której zderzenie 
miało miejsce została sirzaskana. 

Wypadków z ludźmi nie było. 


Sytuacia strajkowa w towa- 
rzystiwe sosnowieckim. Onegdaj, 
jak to już donosiliśmy z powodu 
nie otrzymania pełnej wypłaty wy- 
bucht strajk w zakładach towarzy- 
A sosnowieckiego, z wyjątkiem 

Milowice. 

Na kopalni »Jerzy« w Miwce zgło 
sito się z drugiej zmiany z 415 ro: 
botników tylko 49 ludzi do pracy. 
Z zatrudnionych robotników 20 proc 
podięłó wypłatę. 

Na kopalni »Milowice« zapadła 


* Sh. 3 


a in Z ZZA 
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na zebrania robotniczem uchwała 
że jeśli do dziś, tj. w poniedziałek 
dyrekcja towarzystwa nie da decy- 
dującei odpowiedzi lub też nie wy: 
płaci zarobków, to robotnicy tej ko- 
palni podejmą również strajk. 


Przykry sen nocy letniej. Niez 
byt przyjemna przygoda sputkała 
wczoraj p. Ludwika Gruszkę, mie- 
szkańca Czeadzi. 

Otóż p. Ludwik, powracając z 
Będzina, gdzie z kolegą spędził kil: 
ka miłych godzin w jednej z miej- 
scowych restauracyj, poczuł nagle 
że musi odpocząć. Zdjął więc mar 
rynarkę i ułożył się przy drodze na 
trawce. Wkróice błogosławiony Sen 
skłeił oczy p. Ludwikowi. 

Jakież było jego zdziwienie, gdy 
obudziwszy się nie znalazł swej ma- 
rynarki. Co tchu pobiegł do komi- 
sarjstu i zameldował o swem nies 
szczęściu policji. P., Ludwikowi da: 
no do pomocy policjanta, który ma: 
rynarkę znalazł porzuconą w bra- 
mie jednego z domów: 

Odzyskawszy swą zgubę p. Lud 
wik, podśpiewuiąc wesoło, wrócił 
szczęśliwie do domu. 


Kradzieże. Z mieszkaala Moszka 
Liszkiera (Jasna 18) w Sosnowcu 
skradziono garderobę, wartości 2600 
zł Sprawców kredzieży policja a- 
resztowała. | 

Moszek Herszkowicz (1 Maja 4) 
w Sosnowcl został okradziony przez 
przyłapaneęo sprawcę na niewielką 
suim?, bo złodziej zabrał mu jedy- 
nie.. płacek świąteczny, którego. p. 
Herszkowicz mie zdążył skonsumo= 
wać. ; 


Obława. Policja w Sosnowcu 
zarządziłta onegdaj w nocy obiawę, 
w wyniku której zatrzymano szereg 
podejrzanych osób, m. in. Konstan- 
tego Cenczka, poszuxiwanego przeż 
sąd okręgowy w Kieicach za pod- 
palenie domu we wsi Rogów, pow. 
miechowskiego. 7 

Uchwalenie budżetu m. Olku- 
sza. Na ostatnich dwuch posiedze 
niach rady m. Oikusza, uchwalony 
został budzet m. Olkusza na rok 
1925160, wyrażający się w sumie zł. 
121775243 w wydatkach i docho: 
dach. 

Nowe stronnictwo polityczne. 
W Olkuszu powsieło nowe Sstromnic 
iwo pólityczne PPS. irak. rewol. Na 
cze.e stronniciwa sic,g: dawny czło 
nek PPS. p Stanislaw Zmysio — 
jako prezes, p. Stanisław Guzik, se 
kretsrz i Marcin Klich, skarbnik. 

Członków około stu. 25 bm. Spo 
dziewany jest przyjazd do Oikusza 
mini” tra Moraczewskiego i posła Ja- 
worowskiego, poczem stronnic.wo to 
przystąpi do pracy. w szerszym Za: 
kresie. 

Wycieczki do Poznaaia. W dn. 
20,21 i 22 bm. wyjadą do Pozuania 
dla zwiedzenia wystawy większe 
partje gospodarzy z powiaiu' olku- 
skiego pod kierownictwem insirukio 
rów roluiczych: pp. Mirka, Rzodkie- 
wicza i Knapińskiego. 


Pożar w fabryce „ideali“ w 
Wolbromiu. W dniu 14bm. po poi. 
w fabryce »łdeal« w Wolbromiu, ia- 
leżącej dos p. akc. »Olkusze wy- 
buchł groźay pożar.  Zaalarmowane 
straże z okolicy pośpieszyły natych 
miast z pomocą i dzięki im, oraz 
miejscowy robotnikom, zdołano 
pożar złokalizować. 

Spalił się dach nad cynownią i 
cynkownią wraz z wiązaniami drew 
nianemi. Straty duże, gdyż uiegio 
zniszczeniu część surowca. Przerwy 
w produkcji nie będzie. W czasie 
pożaru jeden z roboiników u.egł 
lekkiemu poparzeniu. 


Pożar w Pradłach. 14 bm. wy 
buchł pożar w domu Stanisiawa So 
chackiego w Pradłach, gm. Kroczy- 
ce. Pożarowi uległo doszczętnie ca- 
łe gospodarstwo, oraz 4 stodoły i 2 
chlewy sąsiadów. Przyczyna poza” 
ru — defekt komina. 


amorema 


- kowanie ulic. - - A 
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Na kieleckiem ratuszu. Złodzieje w roli duchów. 


Spokojne obrady — Konkurs na stanowisko prezydenta— 
Szereg spraw miejskich. 


Pierwsze posiedzenie rady miej- 
skiej po ustąpieniu prez. Gettla, 
odbyło się nadzwyczaj spokojnie 1 
bez tarć politycznych, dzięki czemu, 
wyczerpano prawie cały porządek 
dzienny, obejmujący 19 spraw, od- 
kładanych z poprzednich posiedzeń. 

Po otwarciu' posiedzenia przez 
przewodn. Massalskiego — odczy= 


„tano protokuł z ostatniego posiedze- 
nia (na którem uchwalonó votum 


nieufności b. prez. Gettlowi). 
Następnie przew. rady zakomu- 

nikował, że r. Gren zrzekł się swe- 

go mandatu, a na jego miejsce 


wszedł następny z listy wyborczej 
nr. 15 p. Kacperek. | e 


Na wniosek klubu narodowego 


postanowiono zrezygnować z wy- ` 


boru prezydenta na miejsce p. Get- 
tla, który ustąpił, a natomiast roz- 
pisać konkurs, z zastrzeżeniem, że 
przyszły prezydent musi być samo- 
rządowiec i — fachowiec. } 

v Na miejsce dotychczasowego wi- 
ceprezesa rady inż. Swieżawskiego, 
który się zrzekł mandatu, pozosia- 
jąc tylko członkiem rady — wybra- 
no większością głosów dra Miko- 
łaja Grzybowskiego. 

Na członków komisji rewizyjnej 
wybrano d-ra Zasuchę, na miejsce 
r. Modesta Grzybowskiego. 

Wybrano delegację do ministerjum 
'kolei, złożoną z prezesa rady E. 
Massalskiego i r. Modesta Grzv- 
bowskiego, w sprawie budowy wia- 
duktu na przejeździe Niewachlow= 
skim. E 

Uchwalono zaciągnięcie pożycz- 
ki w państwowym banku komunal- 
nym w sumie zł. 50090. na zasile- 
nie pustej kasy mieiskiej. 

" Upoważniono zarząd miasta do 
wydatkowania złotych 30.000: — 


z sum przewidzianych « na "ten 'cel> 


w budżecie na rok 1929 50; na bri- 


Ze swej śtrony musimy dodać 
że suma 50.000 złotych- stanowi 
kroplę w mórzu, gdyż jeden z rad- 
'nych oświadczył, że doprowadzenie 
ulic do należytego stanu musi kosz: 
tować około jednego miljona zio- 
tych. 

Przyjęto jednogłośnie nagły wnio- 
sek r. Józefowskiego, w Sprawie 
przystąpienia m. Kielc na członka 
towarzystwa dla urządzania ‘kolonij 
letnich dla dzieci. 


W sprawie projektu starostwa 
kieleckiego, aby Kielce podzielić 
na dwa rejony kominiarskie z. do- 
łączeniem gmin wiejskich, rada po- 
stanowiła zwrócić się do odpo- 
wiednich władz o utworzenie w Kiel- 
cach jednego rejonu kominiaskiego 
odrębnego od wsi, a to z teg" 
względu, że zamieszkujący w gma 
chu straży ogniowej 
miejscy — stanowią jednocześnie 
pogotowie ogniowe. 

Wnioski magisiratu o podwyż- 
szenie opłat od przywożonych ła: 
dunków kolejowych i o podwyż- 
szenie opłat rogatkowych spotkały 
się z ostrą krytyką niektórych rad- 
nych, którzy uważają to za szkodii- 
wy dla miasta i przestarzały zwy: 
czaj zamykania dopływu towarów 
potrzebnych mieszkańcom miasta. 
W konkiuzji wnioski te przekaza- 
no komisji ce.em ściślejszego roz- 
patrzenia i przedłożenia na nasięp= 


"nem posiedzeniu. 


Uchwalióno podwyższyć o 100 
proc. opłaty od wprowadzonych 
zwierząt na targowisko miejskie 
»ePocieszke«. 

Przesłano do koinisji kanaliza- 
eyano = wodociągowej — wniosek 
o ustalenie opłet za przyłączenia 
kanalizacji i wodociągów, oraz opłat 
za korzyst nie z iychże, dla więcej 
szezególowego i fachowego opra 
tow. did leoo wniosku, co ma być 
usauieczańone w ciągu 14 dni. 


Wydawca: Helena Monstorska. 


kominiarze 


Przyjęto wniosek magistratu dó- 
tyczący pobierania opłat od od 
przedstawień kabaretowych w ki- 
nach w wysokości zł. 50 dziennie. 

Uchwalono statut o opłatach 
specjalnych i dopłatach drogowych 
na rzecz miasta. 

Wreszcie rada postanowiła zwol- 
nić młodzież, należącą do towa- 
rzystw sportowych, od opłat od ro- 
rowerów. 

Ze wzglęgu na spóźnioną porę 
na tem posiedzenie zamknięto. 


Okradzenie zamku księcia Radolina. 


Była godzina 5 rano, gdy poste- 
runek policji. państwowej w Jaro- 
cinie (Poznańskie) został zalarmo- 
wany, iż w zamku księcia Radolina 
w Bo gusławiu (pod Jarocinem) do 
konano w nocy zuchwałej kradzie- 
Dy RAZIE ; NEA 
Jak się z podjętych natychmiast 
dochodzeń . policyjnych - okazały, 
dwaj złodzieje po rusztowaniu, u- 
stawionem do odnawiania pałacu 
dostali się na balkon drugiego pię- 
tra, a stamtąd mieli już drogę o- 
twartą do wszystkich pokojów. 


v ` z - . — ZA] 


pr 


Po wybuchu Wezuwjusza. 


4 


Karabiojerzy włoscy ewakuują zrozpaczoną ludność z zagrożonych 


miejscowości. 


Wyborowe brzytwy 


| przybory Go golenia 
CZEPKI KĄPIELOWE 
w Składzie Fabrycznym 


Tow. „SIŁA“ 


w Sosnowcu, ul. Kościelna 
(Hale Rozwoju) 
Naszym odbiorcom poda- + 
jemy wypróbowane brzy- 
twy dlatego też nie ma- 
ją później zawodu. 


ŻOŁĄDEK — 
to stróż zdrowia 


"regulują go iłagodnie przeczyszczają 


Pigułki przeczyszczające 
> ze sfinksem 
Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


PPPPYYYYPYPPYYY. 
Stój i czytaj! 


Wielki wybór własnego wyrobu oto- 
man, kozetek, materacy, krzeseł, 
mebli klubowych i t.p. 


— Za gotówkę i na raty. — 


A. SZERMAEN 


SOSNO WIEC, Warszawska 12. 
*PY9ĘP9969990 


i 


> Es Posady i prace. E 


TS. 


DROBNE OGŁOSZENIA. [> 


5 oirzebni: palacz do wypalania wapna, 

"piec zwyczajny, i maszynista palacz do 
lokomobili. Zgłaszać się zaraz Palusiński, 
Sosnowiec-Srodula. 


poon dz 
dolny szofer-mechanik poszukuje za- 
' jęcia. Zgłoszenia do Expresu w Sos- 
nowcu pod „Szofer“. . 
i otrzebne dziewczynki do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać się do filji „Expresu 
Zagłębia* w Czeladzi. 


Eg Kupno i sprzedaż. EĄ 


De sprzedania meble: łóżka, szafy, biur- 
ka, kozetka, kredens kuchenny filarowy, 
w Zakładzie Stolarskim Piotra Parlickiego 
Sosnowiec ulica Konstantynowska obeg- 
nie Feliksa — Perla 11. 


EJ Zgubione dokuinenry. EH 


Kozasz Ignacy zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez 5 pułk saperów 
2 Józef zgubił książeczkę wojsko- 

wą i kartę mobilizacyjną wydaną w 
PKU. Sosnowiec, oraz fotografję. 
Goa Antoni zgubił zaświadcze= 

nie  demobilizacyjne wydane przez 
V DAK. 


perri Władysław zgubił kartę mo- 
bilizacji wydaną przez Dowództwo Ba- 
onu elektr. technicznego w Nowym Dworze 
i książkę wojskową wydaną przez PKU 
Q7 Stanisław zgubił portfel, w którym 
„znajdowały się nastepujące dokumen- 
ty: książeczka wojskowa wydana przez P. 
K. U. Piotrków, książeczkę kasy chorych, 
wyciąg z ksiąg ludności oraz legitymację 
użyteczności publicznej. 
CEE Stanisław zgubił książeczkę 
Powiatowej Kasy Chorych, wydaną 
w Sosnowcu. 


wodi. 


e 


< 
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Druk. „Expres Zagłębiać 


Złodziej, który szedł pierwszy, — 
okrył się białem  prześcieradłem 1 - 
przez pokój służącej przeszedł „do 
dalszych apartamentów. 3 

Stąpanie złodziejów -~ obudziło 
służącą, ale widok „białego ducha“ ~ 
tak ją przeraził, że zaniemówiła ze - 
stracu i szezękając zębami schowałe. 
się pod kołdrę. i é 

W pokoju gościnnym nocowała 
akurat kuzynka księcia  Radolina * 

pani Bring, która przybyła dzień 
przedtem; ta choć niezbyt wierzyła 
w „duchowość* przesuwającego się 
widma, to jednak z obawy o życie — 
nie wszczynała alarmu, udając że - 
śpi. 7 
ść > Złodzieje stwierdziwszy: głęboki - 


-Ben domowników, rozpoczęli ogólną 


z grabież zabierając co tylko pod rę- 


ę popadło biżuterję, pieniądze, ze- 


„£ garek, walizki skórzane, obuwie i E i 


«różne drobne cenniejsze przedmio- 
e 7 Złodziejską gospodarkę przerwa 
„ła włamywaczom pani ring, bo 
"gdy opuścili jej pokój i zaczęli plą- 
„drować w dalszych pomieszczeniach 
= pani Bring po cichu wyskoczyła z 
łóżka; ostrożnie zamknęła drzwi na - 
„klucz i wszczęła alarm, krzycząc do ` 
/nośnie przez okno. ; 
„, Krzyk w nocy obudził domowni | 
«ków i złodzieje spłoszeni rzucili się 
do ucieczki. 
: Książe Radolini, uzbrojony w 
'dubeltówkę, wybiegł za nimi ale ei 
» rozdzielili się, jeden . z walizkami, 
*naładowanemi łupem zbiegł na dół 


" «po schodach, a drugi z akrobatycz-- : 


'ną zdolnością wyskoczył oknem z 
(drugiego piętra na trawnik i po- 
mógłszy koledze dźwigać walizę 
zniknęli obydwaj w gąszczu otacza 
"jącego zamek parku. * i 
= Ze względu na noc i niepewność, 
czy w.gęstwinie niema, wspólników 
złoczyńców, nie zorganizowano, poś 
ċigu -a złodziejami, a kiedy zjawi 
ła się zaalarmowana policja z Jato- 
čina, to oczywiście rola jej ograni: 
'czyła się już tylko do przeprowadza 
"nia dochodzenia, eo do okoliczności 
kradzieży i wysokości strat. A 
_ Wobec porobionych na wszysi« 
kje strony zastrzeżeń jest nadzieja: 
że złodzieje przy zbywaniu przęd- 
miotów mogą wpaść w ręce Sprawie 
liwości. Ja 


Państwowej Pieniężnej 
Loterji Dobroczynnej 


poleca 


najsczęśliwsza Koiektura 
— w Zagł. Dąbrowskiem — 


JOZEFA 
Hiawskiego 


Sosnowiec, 3-go Maja 23 
ODDZIAŁY: 


w BĘDZINIE Małachowskiego 24. 
w DĄBROWIE 6, 3-go Maja 14 
w ZAWIERCIU, Piłsudskiego 5. 
w CZELADZI, Rynek 8. 

w GRODŹGU, Kościuszki 


GŁÓWNA WYGRANA 


Zł. 50.000 - 


Giągnienia już 21 czerwca 1929 r. 


mr aa a m a a atarata ara s.s.s Saias i 

Reklama 2 
jest dźwignią handlu! 
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Sosnowiec, ul. Teatralaa 1 tel. 4-94 - 


